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Ośmdziesiąty pierwszy bulletyn Wielkie
go Woyfka wydany w Tylźy dnia 21 Czerwca.

„W czasie potyczki przy Heilsbergu, udał 
się W. Xiąźe Bergski na linią trzeciey dywi
zji kiryssyerow w tedy właśnie, kiedy 6ty 
regiment kiryssyerow uderzył i odparł nie
przyjaciela, po czym Pułkownik Avenby, 
rzekł do niego: Xiążel zluftruy moy regi 
ment, a zobaczysz, że nie masz w nim ani 
iednego żołnierza, któregoby pałasz nie był 
równie iak moy zbroczonym.-— Pan Colbert, 
Pułkownik regimentu ygp huzarów, i Lęry, 
Pułkownik 5go , okazali nieultraszoną od
wagę. Borde-Soulc, Pułkownik 2250 regi
mentu Itrzelcow doftał poftrzał, i Pana Gue- 
henec, adjutanta Marszałka Lann.es, ugo
dziła w rsm'g kula karabinowa. — Genera
łowie adjutam i Cesarscy Beille' i Bertrand 
wielkie przyłługi uczynili. Officerówie Bon- 
gars, Montesąuiou i Labiffe na wielką za 
Iłużyli pochwalę.— Adjutauci Xiążęci» Neuf- 
chatel/kiego, Ludwik de Perigord, Kapitan, 
i Pice naczelnik fzwadronu, pięknie się po
pisywali. — Pułkownik Curial,, dowodzca 
fizylierow rgwardyi, zollał Generałem Bry
gady.— Generał dywizyjny Dupas, dowo 
dzący iedną dywizyą pod rozkazami Mar
szałka Mortier będącą , nader ważne przy- 
Iługi w bitwie Friedlandzkiey uczynił. — Sy
nowie SenatorówPerignon, Clement dp Bis, 
i Garran de Coulon, polegli chwalebnie na 
polu bitwy. — Ciągnąc Marszałek Ney do 
Gumbina, zabrał kilka oddziałów artylle- 
ryi oi«przyiaciel(kiey, bardzo wiele wuzow 
Z ratinern, i mnoitwo ieńcbw. “

Ośmdziesiąty drugi bulletyn zawiera arty
kuły zawieszenia broni między woyfkiem I 
Francuzkom a Bossyiykim, i odezwg Cesarza ' 

do woylka wydaną w Tylźy dnia 22go Czerw
ca , co wszy/tko iużcśmy dawniey umieścili.

Ośmdziesiąty trzeci bulletyn obeymuic ka
pitulacją twierdzy Neissy w Sląfku, którą- 
śmy iuż także wypisali, dodaiąc: „Załoga 
» w Neissie, łkładaiąca się z 6,000 piechoty. 
» i 3oo iazdy, wyszła z tey twierdzy dni® 16 
» Czerwca, i przeciągnęła w obecności Xią- 
» żęcia Hieronima. Zaftaliśmy zaś W niey 
» 3.000 funtów prochu i 300 dział. “

Ośmdziesiąty czwarty bulletyn wydany w 
Tylźy dnia 24 Czerwca.

» Wielki Marszałek pałacowy Duroc udał 
się dnia 23 do głowney kwatery Rossyi/kiey 
za Niemnem będącey, dla wymiany zatwier
dzeń zawieszenia broni, które Imperator 
Alexander potwierdził.— Dnia 24go prosił 
Xiąże Łabanow o audyencyą u Cesarza , któ
rą tegoż dnia o 2giey z południa pozyfkał, 
i długo bawił w gsbinecie Cesarlkitn. — Zie- 
dzie Generał Palkreuth do głowney kwate
ry dla podpisania rozeymu Króla Prufkiego. 
— Jeszcze dnia iigo Czerwca o 4tey zrana 
uderzyli Mojkale- na Drążewo , których o- 
gień wytrzymał Generał Claparede. Przy
był Marszałek Massena na linią, odparł me- 
przyiseioł, i zamiary ich w niwecz obrócił. 
Regiment lylty kkkiey piechoty popisał się 
z zwyczsyną [ bie Iławą. Oddział 2§go re
gimentu lekkiey piech ty i pikieta z s5go 
regimentu dragonów, -przywiodły kozakow 
do ucieczki. Zgoła, co tylko nieprzyjaciel 
w dniach 11 i i2tym przeciw naszym Itano- 
wilkom przedsięwziął, nic mu się nie uda
ło.— Z zawieszenia broni okazuie się, że 
lewe Dcrzydło woylka Francuzkiego opiera 
się o Kurisch-Ha^ przy uyściu Niemna, a 
ztamtąd linia nasza rozciąga się ku Grodno* 
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wi. Prawa Ikrzydło, pod dowodztW^n Mar
szalka Masseny, rozciąga się po nad granicą 
Rossy ifką między źrodiami Narwi i Bugu.— 
Coraz więcey żywności, potrzeb woienaych 
i rożnych rzeczy, należących do nieprzyja
ciół, wynayduiemy w Królewcu.— Tak lira- ; 
szne p T zenie woyłka naszego ielt Ikutkiem ' 
świeżych zwycięztw ; a kiedy całe woy&o 
nieprzyiaciellkie ucieka, i prawie ielt zni
szczone , większa połowa naszego ani razu 
nie wyftrzelila. “

Wiadomo, że Nayiaśnieysey Cesarz Fran~ 
cuzow, chcąp uwiecznić b$t Legii Polfkiey 
taką chwałą okrytey we Włoszech, a przy- 
wołaney od niego z tak dalekiego kraiu, aby 
się przyłożyła do podźwignienia oyczyzny, 
którey imię między obcemi zachowała, 
rozkazał, żeby t ż Legia, dla pamiątki 
chwalebnych iey czynów we Włoszech, 
zwała się Legią Po.jko-Włofką, i dopro
wadzona była z ludzi zaciąguionych na zie
mi Polfkiey d > takiey liczby, żeby miała 
trzy regimenta piesze, a ieden konny. Z tych 
dwa regimenta piesze, iuż ubrane i uzbro- 
ione, czynią Hużbę załogową w Wrocławiu, 
trzeci Uśnie niebawnie w zupełności pod 
br mią. Regiment konny z i,a >o złożony, 
ielt zupełnie uorganizowany. Do tych re
gimentów mianował dnia igo Lipca Xiąże 
Jegomość Hieronim- Napoleon, za podaniem 
JW. Generała Grabińskiego dowodzcy całey 
Legii, naitępuiących Sztabs-Officerow:

w Regimencie iwszym Pieszym.
JPP. Chłopickiego, Pułkownikiem; Ką- 

sinowjkiego, Majorem; Rutie i Chłusowicza, 
naczelnikami batalionowemu

w Regimencie 2gim.
JPP. Białowiey/kiego. Pułkownikiem;Szol

ca, Majorem; Regulfkiego Bielin (ki ego, na
czelnikami batalionowemu

w Regimencie 'Scim.
JPP. Swiderskiego . Pułkownikiem; Bilin- 

ga, Majorem; KosiA/kiego, naczelnikiem ba
talionowym.

w Regimencie Konnym.
"JPP. Konopkę, Pułkownikiem; Klickiego, 

Msj rea<

W ty< h dniach odebrała Dyrekcya trzy 
Rsporta od fzanownych Sędziów Pokoiu, a 
tych osnowa ielt nałtępuiąca':

Sąd Pokoiu Kościański od dnia 25 Maja 
do dnia 6go Czerwca r. b. pod urzędowaniem 

JW. Cele Ryn a Sokalnickiegs, zagodził fpraw 
6, a dwie odelłal do S ?du Ziemiańlkiego.

Sąd Pokoiu Częftochowfki, pod urzędowa
niem JW. Szembeka , od dnia rozpoczęcia 
fwych czynności, do dnia Sgo Lipca:

Zsgodził Spraw............................. ar
D > Sądów odeRał .................................. a
W terminach zajętych ma Spraw . 3c

Sąd P >koiu Piotrkówfki, pod urzędowa
niem JW, Błeszyńskiego, rachuiąc od dnia 
2jgo Maja, do dnia i5go Lipca:

Zagodził Spraw.....................................63
OdeRał do różnych fądow . . . 5z 
Zaświadczeń na nieftawieniesię Iłron 

pozwanych wydał..................... iS
Prolongował z zezwoleniem ftron , x3 
Dła nieRawienia się Uroń złożył

Aktów....................... . . . 3
W Warszawie dnia 23go Lipca 1807.

^4. Łabęcki Sekr: Dyr: S raw;
MagiRrat P dicyi MiaRa Rołecznego War

szawy, doltrzegaiąc od dawnego czasu, że 
dochody kafsy publiczney miafta nie są W 
Ranie na nadzwyczayne a w teraźnieyszych 
okolicznościach nieodbite wyRanzać wyda
tki, wRrzymał się iednak do tego momentu 
z nałożeniem nowey [kładki na obywateli; 
lecz nie znalazłszy żadnego innego źrzodła , z 
któregoby tę extraordynaryiną expens za (tą- 
pić mógł, przymuszonym zoRał przyjąć pro
jekt Zwierzchniczey władzy przedRawiony 
i od niey potwierdzony, który teraz obywa
telom i mieszkańcom tego miaRa ogłafza, że:

r) Każdy właściciel, pofsessor, czyli ad- 
miniflrator domu, zapłaci od intraty roczney 
podług Taryfy intrat domow mieyfkich, W 
tym obiekcie fporządzoney, pół trzecia od 
Ra procentu.

2) Każdy komornik, który płaci rocznie 
nie rnniey, iak złotych Polfkich tgo, zapłaci 
[kładki rocznie półtrzecia od Ita procentu.

Wzywa Magiltrat wlzyRkich właścicielow, 
pofsessorow, czyli adnainiRratorow pała
ców, kamienic i domow, oraz w tych ko
mornym mieszkaiących , ażeby powyższą 
[kładkę zaczynając od dnia publikacyi ni- 
nieyszego obwieszczenia do dnia 3go miesią
ca Sierpnia r. b. inclusi-ue do kafsy miafła, za 
kwitem generalnego kafsyera Ma^iEratu fwe- 
go, znieśli i opłacili ;, z tym obrzeżeniem, 
iż ktobykolwiek wpowyżey oznaczonym ter
minie rzeczoney nie ufkutecznił opłaty, ta
kowy przez moc woj Ikową exekwowąnym 
będzie. — Dan na Scfsyi Magiltratu Policyi 



Miafta Itołecznego Warszawy. Dnia su mie- 
siąca Lipca roku 18 7.

( L. 8.) Lefkiewicz Radny Prez: 
Mikar/ki, R. P. M. W.

-----------' -•* r* '1* .'* - -----

z Poznania dnia 16 Lipca,
Miafto nasze miało wczoray ukontentowa

nie oglądać w fwych murach Nayiasnieyfze- 
go Cefarza francuzów i Króla Wło/kiego, 
powracającego z ftawney kampanii przeciw 
Mofkalom i Prusakom, przez Drezno do 
Paryża. Jego Csfarlko-Królewfka Mość przy
był tu o godzinie wpół do rotey wieczorem 
w towarzyltwie W. Xiążęcia Bergfkiego, i 
ftanął w Kollegium po-Jezuickim w przy- 
fpofobionych dla siebie pokoiach. JW. Le- 
gendre, Generał dywizyi i Gubernator pro- 
wincyi tuteyfzey, z całym frtabem fwoim, 
a JWW, Generałowie Axamitowfki, Łącki 
i Węgorzp.wfki ze wfzyftkiemi znayduiącemi 
sig tu officerami Polfkiemi i wielu znako- 
mitemi ofobami wyiechali naprzeciw Monar
chy. W Kollegium przyjmowali go JWW. 
Prezesi Izby Adminiltracyi publiczney 1 fą- 
du apellacyinego z Koofyliarrami tych władz, 
tudzież Magiftrat tuteyfzy. Przy pierwfzym 
moście, wchodząc na przedmieście Chwali- 
szew/kie, wyftawiona była na lego przybycie 
brama tryumfalna, na którey był napis: Au 
Heros de tous les siecles. Większa część 
gwardyi mieylkiey Itała przy tey bramie, w 
dwóch liniach uszykowana, a reszta rozlla- 
wiona była na dziedzińcu w Koli1 gium, trzy
mając ftraż przy pokoiach Gefarlkich. Nie
zmierna liczba ludu napełniała przedmieścia 
i wfzyltkie ulice, przez które Jego Cesai&o- 
Królewlka Mość przejeżdżał. Jak się tylko 
Nayiaśnieyfzy Pan do mialta zbliżył, natych- 
miaft dano ognia z dział, uderzono we wfzy
ltkie dzwony, i wzniolły się radośne okrzy
ki : Niech żyie NAPOLEON Wielki! Niech 
żyie OóWobodziciel Narodu Palfkiego! roz
legając się nieprzerwanie po powietrzu w 
całym ciągu bytności iego, przez który czas 
całe mialto oświecone było. Nayiaśniey- 
szy Pan raczył potym przypuścić na audyen- 
cyą Polfkie władze tuteysze tak woylkowe 
iak cywilne. JW. Generał Leutnant Go- 
rzeń/ki, Prezes Izby Adminiltracyiney, miał 
do niego mowę, na którą Jego Cefarlko- 
Królewłka Mość odpowiadając, dał poznać 
łalkawie: iż Naród Pol/ki z fwego przyszłe
go losu kontent będzie. Potym o godzinie 
pierwszey po północy udał sig W dalszą po- 

’ droź “Wschowę i Głogow do Drezna^ 
dokąd mu towarzyszyły naygoiętsze życzenia 
naszych mieszkańców. Trudno opisać, z 
iak wielkim zapałem pragnęli widzieć wszy
scy’ Bohatyra wieków, i wyrazić uczucia głę- 
bkiey wdzięczności temu wielkcmyslnemu 
Monarsze, którego świetne zwycięztwa są 
rękoymią, iż nasze okolice nie będą iuż łu
pem niefzczgść od teatru wóyny nieoddziei- 
nych, i który przez pokoy dnia 8go t. m. w 
Lylży podpisany byt Narodu naszego na za
wsze zapewnić raczył.

Dziś po południu przejeżdżali tu do Dre
zna Marszałek Pańftwa Bessieres i Minilter 
Hanu, Maret.

Dnia 17 Lipca.
Dziś rano o godzinie agiey przejeżdżał 

przez nssze mialto do Drezna JO.Hi^żeBe- 
newentski^iAiniiłer interesów zewnętrznych.

Oddziały woylk Erancuzkich Ikładaiące sig 
z żołnierzy, którzy w szpitalach chorobą sh;- 
żeni lub ranni byli, przechodzą ieszrze wciąż 
do wielkiego woylks. Ciągnę a także wczo- 
ray do wielkiego woytka kompania iedna z 
4go regimentu Poljkiego^

z Wrocławia dnia 17 Li psa.
Xiąże Hieronim Napoleon wyjechał ztąd 

dnia wczorayszego wieczorem do Drezna. 
Pobyt iego w tuteyszym mieście, iako też w 
całjm Slą/ku, nigdy niewyid.io z pamięci, 
mieszkańców; wspomniony bowiem Xiąźe 
używał z zadziwiającą wspaniałością tego 
wstyflkiego, co tjlko było w mocy iego, 
ażeby przyniolł ulgę w klęlkach i ciężaiach 
wojennych. Dzięki więc całey prowincji, 
a mianowicie Itolicy, towarzyszą temuXią- 
żęciu, który z osobiftą odwagą łączył wlpŁ- 
niałość zwycięzcy i naylzlacbetnieysze u- 
czucia człowieka. Niezapomną fzczególniey 
uprzeymości iego.ci, którzy mieli fzczęście, 
że mu przedltawieni zoltali, lub że byli bli- 
źey osoby iego. Przed swoim odjazdem 
przyjął wlponwiony Xiąże Depatacyą od tu
tejszego Magiitratu i innych władz, które 
mu najgłębsze uszanowanie swoie oświad
czyły.

Dnia i5go b. m. wyszedł tu rozkaz dzien
ny, w którym Xiąże Hieronim Napoleon o- 
świadczył ukontentowanie fwoie woylku Ba
warskiemu i Wirtemberfkiemutudzież in
nym oddziałom, które do sgo korpusu Wiel
kiego woylka zoltziy przyłączone, a to za 
cierpliwość w ponoszeniu przykrości wojen
nych ? gorliwość w wukaniu nieprzyjacielaa 



r
i męitwo w pokonaniu onego. —- W dodat
ku wydanym do tegoż rozkazu wyrażono, 
iż gty Korpus woylka dopóty pozoltanie na 
ftanowiłkach, w których się tera® znayduie, 
dopóki dalszych rozkazów nieodbierze.
z Haynau {w Niższym Sląjka) d. 17 Lipca.
Dnia wczorayfzego wieczorem o wpół da 

gtey przybył tu Cesarz i Król NAPOLEON, 
tudzież Wielki Xiąże Berg/ki, wraz z świ
ta w 17'tu poiazdach i w 8-> kilka koni. 
Y/spomuiony Monarcha krótko zabawiwszy 
udał *ig w dalszą drogę przez Bunzlau do 
Drezna.

z Szczecina dnia 11 Lipca.
Wyszedł tu naltępuiąćy

Rozkaz Dzienny.
W głowney kwaterze w Szczecinie, dnia to Czerwca.

,,Korpus obserwacyiny wielkiego Woylka 
musi odeprzeć napaść, i weydzie do Pome 
ranii Szwedzkiey.— ZawieUenie broni ze 
Szwecyą zoltało zawarte dnia 18 Kwietnia w 
Schlatkowie, i powinno było trwać 10 dni, 
rachuiąc od dnia wypowiedzenia onegoż. 
Gdy potym naradzili się Generałowie, roz- 
ciągnięto wspomaiony termin do dni 3‘ a 
to przez attykul dodatkowy, podpisany w 
Stralsundzie dnia 29 tegoż miesiąca.— Ni*> 
wyniknęła żadna trudność w tey mierze; fe z 
Kr d Szwedzki pokazał się w Pomeranii, 
obiat do wództwo nad woylkiem l voim. i na- 
tychmiait oświadczył zamiar,iż wedługpier- 
ssszego opisu, dziesięciodniowego t rraihu 
trzymać się będzie. Marynarka Szwedzka, po 
mim o zawieszenia broni, dopuszczała się pod 
Kolbergiem nieprzyiacielłkich krokow prze
ciw w y!ku Francuzkiemu i (przymierzone
mu, które tę twierdzę w oblężeniu trzyma
ło. Takowy lian rzeczy był powodom do 
korresp >ndencyi między Generałami. — Król 
Szwedzki w celu załatwienia poróżnień, ka 
zał mi proponować, ażebym się z nim wi
dział w Schlatkowie, na ziemi Szwedzkiey. 
Można było w ten czas fądzić, iż opieranie 
się Króla, które z początku złą było wróż
bą, zależało od chęci iogo, ażeby fam kie
rował intereLami, i że, czego się pierwey 
jiiefpodziewano, uczy ni iakoweś oświadczę i 
nie zglę 'em pokoiu i Itałeg ułożenia się. 
— Udałem się więc dnia 4go Czerwca do 
Schlatkowa, w to arzyltwie 5 l-ib 6 ofnce- i 
row Ltabowych, i tyluż żandarmów, O- 
ś i adęzył mi adjutaot Króla S-zwedzkit go, iż 
Król Szwedzki znayduie się w Sehlutkowie 

bez żadney prawie Urazy, i że nie ma tak li^ 
czney świty. Gdym przybył, zallałem dom 
bez ftrsży, w którym Królitanął; lecz na 
dziedzińcu znaydował się fzwadron iazdy, 
uszykowany isk do bitwy. Gdy mię Parne
go do Króla wpuszczono, wyltawiłem mu 
powod przyiazdu moiego j lecz on natych- 
mialt przerwał mi mowę i (świadczył, iż 
choe niecdzownię trzymać się pierwszego 
terminu zawieszenia broni, a tak, uchybił 
zapytania, które miały by dź celem rozmo
wy nsszey. Dowie się Europa i zapali gnie
wem, gdyż pra w a Narodow i honoru zoEa- 
ły zgwałcone; śmiał on prop nować Gene
rałowi Francuzkiemu i pierwszemu podda
nemu G farza NAPOLEONA, ażeby M -nar- 
chę fwoiego i oyczyznę zdradził; wezwał 
g 1 bowiem, ażeby przeszedł csa Urenę Au- 
glikow pod haniebne chorągwie Zgrai zbie
gów, którzy fą nieczuli na fzczęście oy ży
zny fwoiey, i których Iła wa i.ey btnaympiey 
nieobchodzi. Ta więc rozmowa była f cze- 
gólnie dowodem , iż Król Szwedzki ieft ucze- 
Itnikiem fzaleńftwa tych nikczemnych ludzi, 
i dla nich iaterefs narodu fwoiego p ś więca. 
— Po tey rozmowie kazał Król Szwedzki po
pierać nieprzyiaciełłkie kroki pod Kolber
giem i oneż przy uyściu Trave ulkoteczniać. 
Wziął oAylnglii pieniądze i żołnierzy, na
zbierał zbiegów, do tylko mógł, i zaufany 
w potędze fwoiey, kaz.ł dnia 3 b. m. wy
powiedzieć dziesięciu dniami zawieszenie 
broni, w chwili, kiedy o nowych odmia
nach Rofsyi i Prnfn mógł mieć wiadomość. 
— A więc dnia iggo b. ni. zaczynaią się nie- 
przyiaciełfkie kroki ze Szwecyg. M gliby- 
śmy ie pierwey leszcze rozpocząć, gdyż pp- 
Itępowanie teg > Króla było ciągłym łańcu
chem widocznych napaści; lecz charakter 
M-narchy nsszeg > ielt tiki, aby był wielkim 
w umiarkowaniu i • fpaniał ń. i, iak ielt 
wielkim przez f «oy geniufz i ry< eifkie dzie
ła. Oceni Europa takowe poljgpow anie, i 
pozna tych, którzy klęlki woienne chcą prze
dłużyć. WoUka Francuzkie i (przymierzo
ne przesadzać się będą nawzaiein w karno
ści i odwadze; niezapomną, iż Cesarz NA
POLEON zwrócił na nie oto, a ia idiem 
przekonany, iż wszyscy przez przychylność 
naszą na pochwałę iego zalłnżemy. “

(podpisano) Marszalek Brune.
Dnia 6go b. m. przeieźdsał tędy fztabowy 

officer Prufki, wj liany z głowney kwatery 
Króla Prufkiego, Mfpomniony cfficer ros- 
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mowiwszy się z Marszałkiem Brune udał się 
do Generała Bltiehera, będącego w Pome
ranii Szwedzkiey. Dnia 8g° 8. m. nadeszło 
tu bhlk ; 7,000 woytka z pod Kolberga ; od
dział tea po odprawionym popisie przezMar- 
szałka Brune, udał się dnia wczorajszego 
W dalszy drogę do Pasewalk.

z Berlina dnia 16 Lipca.
JW. Geaersł dywizyi Ciarkę, Gubernator 

tuteyszy, odebrał dnia onegdayszego lift od 
Cesarza NAPOLEONA, pisany dnia to b. m, 
z Królewca. Donosi w nim M marcha , iż 
pokoy tak. z Rossyą, iako też Prussami zo- 
ftał podpisanym i potwierdzonym.— Wspo- 
muiouy Gubernator uwiadomił o tym po
myślnym ypadku X ąźęta iXiężne z fami
lii Królewlkiey, które się w Berlinie znay- 
duią.

z Szweryna dnia i3 Lipca.
W przeszłą f b tę w południe powrócił tu 

nasz_X’ąże z Altony po łześciomiesigezney 
niebytności. Gwardya obywatełlka tuteysza 
i bardzo wiele łudzi wyszl i naprzeciw nie
go. Zaayduią e się tu woyłkó Hiszpati/kie 
itało w paradzie pod czas przyjazdu Xiążę 
cis, któreg> G merał Laval do zsmku za 
prowadził. Władze Francuzkie przywróci 
ły wfp minionego Kiążęcia do Rządu, i wfzy- 
Itkie zwierzchności cywilne od •ymczasó- 
wey przysięgi Rządowi Francuzkienu u. ol 
niły. O dębiał Xiąże liczne dowody przy- 
chylnoś- i poddanych twoich, i w Niedzielę 
z rana udał się do L ud w igsluft j Powróci on 
do Altany, a wkrótce potym fpodziewamy 
się przybycia familii Xiążęcey.

z Drezna dnia 13 Lipca.
Dnia wczorajszego A jut»nrXiąźĆcia Hie

ronima Napoleona przy wiózł z przyzwoitą 
okazał ścią dwa działa, które woylko w Slą- 

s fku p d Glacern zdobyło , a które wfpomoió- 
ny X Królowi Sajkiemu w doW-od fza- 
cunku ofiarował.

Przybył tu Pań Tounon , fzanybęlsn Ce
sarza Francuzów i Kiióla Wło/kiego. Przy
wiózł on Mma^ie naszemu wiadomość, iż 
Nsyiaśnieylzy Cesarz i Król wkrótce ziedzie 
do Drezna.

z Lipjka dnia 8 Lipca.
Piękny regiment dragonii NAPOLEONA 

przybył tu d )G 4^0 b. m. z Włoch, a odpo
cząwszy dzień ioden, udał się-dnia 6go w 
dalszą drogę do Patsdamu, Dnia ógo nad
ciągnął tu i4*ty Francuzki regiment łirsel- 

cow konnych, także z Włoch, i ftanął w 
okolicach.

z Hannoweru Ania g Lioca.
Znaczna ilość potrzeb woiennych i dział 

będzie sprowadzoną z Hameln do Pomera
nii dla woyłka Hiszpanjkiego.

— Dnia 10. — Dnia onegdayszego, wczo- 
rayszego i dzisiejszego wyszły z Liinebur- 
ga Regiment* Hiszpańskie do Boitzenburga.

z Kopenhagi dnia 11 Lipca.
Dnia ygo b. m. przybyły znowu na Sund 

dwa oddziały wyprawy Angielfkiey pod za- 
łłoną iednego zbrojnego okrętu i dwóch ku
trów, Wspomnione oddziały popłynęły na- 
tychmiaft na merze Bałtyckie.

Słychać, iż miafto Królewiec zapłaci kil
ka milionów kontrybucyi.

W tych dniach przybył tu V n Baygematt 
Huygens, by wszy Poseł HolRnderfki przy 
dworze tutejszym. Słychać, iż był nieda
wno w głównej kwaterze Cefvza Francuzów 
i K ólą Włojkiego.

N>; ś ■ ieższe hity z Holsztynu donoszę, iż 
f»m powszechnie sądzą, źe woylko zebrane

Xięftwach naszych lozeydzie się na iesień.
Przybywa tu ciągle z Memla bardzo wielu 

Prusaków; pomiędzy temi cudzoziemcami, 
pzybyłemi w tym tyg dniu, znayduie się 
także Hiwny Pr f G ir Fichte.

z Paryża dnia 7 Lipca.
Stosownie do rozkazu C saiłkiego, śpie

wane było onegday Te Deum w Metropoli
talnym kościele z powodu zwycięztwa pod 
Friedlandem, zwycięztwa pamiętni go . któ
re podało w moc naszą artylleryą, niag'zy'- 
ny i Lpitale woyłka nteprzyiaciełłkiego, tu
dzież miafto Królewiec, 3 >0 okręcików Ito- 
iąeych w porcie, a wyładowanych różnego 
gitunku potrzebami w&iennemi i 160 tysią
cami karabinów z Anglii przyflanemi, i któ- 
re tryumfujące orły nafze od brzegów Wi- 
Jły nad sam Niemen przenń Ra. — W s^mo 
południe przyi.ec-hałXiąż - Arcykanclerz Pań- 
Itwa do mieszkania Arcy- Bdkupicgo, gdzie 
zsltał iuź Kjążęma Arcy-Podłkarbiego Pań- 
Iłwa, Miniłirow CesarŁich, Wielkich urzę
dników Pańftwa obecnych w tey Ltolicy, i 
WW. urzędników legii honorowej. Z temi 
wszyltkiemi udali się obydwa X ątęta do 
kościoła Metropolit-loego , gdzie ich poprze
dziły członki władz cywilnych, woyłko -ych 
i lądowych Departamentu Sekwany. Przy- 
iął Xiąźęta u drzwi kościelnych K rdynał Ar- 
cyrBilkup Paryzki z duchówieńftwem £>ro- 



im, i miał mszę bilkupim obrządkiem, na 
którey znaydowali się także Senatorowie, 
Prawodawcy, Trybunowie, &c, &e. .Od
działy gwardyi Cesarlkiey i załogi Paryzkiey 
Itały od rana pod bronią przed kościołem. 
Podczas tego obrzędu, wielkiego z celu swo
jego i szczęśliwcy wróżby, wydał się zapał 
narodowy, tak potężnie niezliozonemi czy
nami woylka Francuzkiego ożywiony. Po- 
cieszaiące Iława Monarchy, który oświad
czył, że ani kurzawa, która go na polu bi
twy pod Marengo okryła, ani niebezpieczeń- 
Itwa -i powaby zwycięstwa nie zdołały od
wrócić myśli iego od przywrócenia porząd
ku i pokoiu, były wszyttkim obecne w pa
mięci. Ksźdy upatrywał w zwycięstwie Fried 
landzkim i uroczyitym zawieszeniu broni, 
będącym owocem tsmtego , zorzę tego chwa
lebnego pokoiu, po którego zdobycie pośli 
nasi mężni pod przywództwem geniuszu naj
większego z bel atyrow aź na koniec świata, 
— Kilkakrotnie dnia tego z dział ftrzelauo, 
a wieczorem całe miałto było oświecone.

Ciało zmarłego Królewica Hollenderfkie 
go będzie wniesione do kościoła Metropo
litalnego, gdzie dopóty ma zoltawać, aż pó
ki nie będzie go można przewieść do Ce.ar- 
Ikiego grobu w Sc Denis.

Monitor wczorayfzy tialiępuiący artykuł 
ogłosił:

z Widdynu dni 5 Czerwca.
,, Kolumna Mofkalow, która się miała złą

czyć z Serwianami, przedarła się nareście 
przez Małą-Wołoszczyznę, a przybywfzy nad 
Duhay, chciała przeyśćza tę rzekę, i wyse
pkę O/trow ' opanować; lecz wcale się iey 
ten zamiar nie powiodł. Usypane niedawno 
beterye w tym mieyscu i polłane z Widdy- 
nu fzalupy kanonieilkie, były wielką pomocą 
dywizyi woylka Tureckiego. Kapitan Fran
cuzki Bigeix przez dobre kierowanie artyi- 
leryą Turecką wiele pomogł do odparcia 
Mofkalow. Cofnęła się więc spiesznie ta ko
lumna Mojkiewfka przez górę, i dąży do Ri- 
mnika za uftępuiącym Miclielsonem. — Hi- 
dris Basza otoczył Serwian, którzy iuż ucho
dzili do Serwie, ale ich odgłos dział z nad 
Dunaiu pochodzący zatrzymał. Gdy się to 
działo, woylko Ottomatcfkie przelzło Dunay 
dnia igo Czerwca. — Dowiedziawszy się Mi- 
chelson, że Turcy zabieraią się przeprawić 
za tę rzekę, napisał liii; do Muftafy wyraża
jąc, iż Rofsya nie ielt W woynie z Partą, 
i źe za kilka dni ultąpi z Bukareftu. — Na 

' to odebrał taką odpowiedź: — ,, Nie iefłeś 
» w woynie z Wysoką Partą, a opanowałeś 
» iey kraie! Nie i dl es \? woynie z fVysok^ 
» Partą, a pooblegałeś iey twierdze, wzią- 
« łeś Chocim, i Bender i wyrżnąłeś tam Tur- 
» kaw! Wiedzieliśmy, że Mojkale są niepr?y- 
» iaciołmi naszemi; wiedzieliśmy, że są mę- 
» żni, ale nie sądziliśmy, aby do tego fto- 
» pnia byli hipokrytami. Przefiań iuż zmy- 
» ślać i uciekay, a nie hańbiy się iuż po- 
» dłemi kłamltwami i prożnemi wybiegami. 
» Wreście, ieźli nie ielteś naszym nieprzy- 
» iscielem, powróć za Dnieftr, zwróć nam 
» nasze twierdze, i zaniechaj podniecania 
» buntu w krain naszym. “ — Gdy tę odpo
wiedź dawał Mufiafa, woyłko iego spie- 
szniey na przód dążyło. “

Lift z Przylądka Dobrcy Nadziei dnia 10 
Czerwca pisany donosi, żc się Bengalczy- 
kowie zbuntowali przeciw Anglikom.

Baron Wimpfen, Generał Rossyi/ki, któ
ry iako ieniec woienny bawił w Lunewille, 
umarł tamże dnia 27 Czerwca ze zgryzoty, 
po nadeszłey wiadomości o bitwie pod 
Friedland.

z Frankfortu, dnia 7 Lipca.
Sądząc iż Cesarz NAPOLEON weźmie na 

na siebie poiednanie Rofsyi z Portą Otto- 
mańjką.

Woyfko rli/zpań/kie, które tu dnia wczo- 
rayfzego nadciągnęło, udało się dnia dzisiey- 
szego z rana w dalszą drogę do kraiu Hanno- 
werfkiego. Reszta tego woylka przybędzie 
dopiero za 8 dni w okolice nasze.

Dnia dzisieyszego przybyło znowu do Mo- 
guncyi blilko 6,000' woylks Francuzkiego i 
Wiotkiego, które iutro uda się do Wielkie
go woylka.

Dnia wczorayszego wyszło ztąd £uo Fran
cuzów do Braunau.

z Kalsruhe dnia 2 Lipca.
Wyszło w kraiu Badeńfkim urządzenie fta- 

nowiące, że wszyfikie zniesione klasztory 
zoltawać maią pod świeckim łądownictwem; 
tudzież, iż zniesieni zakonnicy obowiązani 
są zsprzeltać noszenia sukien zakonnych, i 
maią wolność nabywania włości i łtarania 
się o wszelki sposob do życia.

z Wiednia dnia 15 Lipca.
Gazeta Dworlka dzisiejsza umieściła na- 

| łtępuiąej artykuł z Turcyi: — „Dnia ago 
! Czerwca oświadczono Janczarom zgromadzo- 
I nym na placu Elmeidan, iź urządzenie Ni- 
' zami Gedid.' całkowicie uchylone; poczym 
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rozdano między nich a 5oo kies, podarowa
nych od Wielkiego Sułtana Muftafy. To gdy 
się ftało, rozeszli się w porządku, i żadney 
zdrożaości niepopełnili, Miniltrowie, któ
rzy na początku buntu nie zginęli, otrzyma
li przebaczenie, i (kazano ich tylko na wy- 
gnanie do Azy i, lub maiątki ich na [karb za
brano. — Z pomiędzy naczelników Jancza
rów, ieden Bayraktar zoltał mianowany do- 
wodzcą twierdzy na mieyacu zamordowane
go Halli Agi, a drugi, będący dotąd dozor
cą zbroiowni, otrzymał itopień Kapitana fre
gaty; naypierwszy zaś herszt, nieiaki Kaza- 
ni Muftafa, kotlarz, który za przeszłego rzą
du dwa razy był fkazany na więzy, a to dla 
niespokoyuości swoiey, zoltał teraz dowodź 
cą ważnego zamku w Dardanellach, Fana- 
raki, ze Itopniem Zigargi Baszy; lecz go za
łoga tameczna nie przyięta, i o innego do- 
wodzcę upraszała.— Dnia 7go Czerwca od
prawił się uroczylty wiazd Sułtanki PKalidy, 
Mstki teraźnisyszego Wielkiego Sułtana zfta- 
rego feraia ( w którym się przeszły Sułtan Se
lim znayduie) do nowego. Sułtan, fyn iey, 
wyiechał bogato ubrany naprzeciw.— Od 
miany zaszłe w Konstantynopolu niemaią ża
dnego wpływu do działań woylka Wielkie 
go Wezyra, które się ieszcze w dawnieyfzych 
swoich ftanowifkach znayduie, prócz że Jan
czarowie domagali się przywrócenia Agi fwo 
iego, do czego się też przychylono.

Oprócz Regimentów pofłanyeh iuż do Gal 
lieyi, cztery ieszcze regimenta odebrały roz
kaz, ażeby się tam udały. Rogiments zaś 
daley Itoiące, ciągną do okolic, w których 
się tamte zaaydowały.

Od brzegów Dunaiu dnia 30 Czerwca
Hrabia Meerneld, Poseł Au/tryacki przy 

Dworze Rossy i/'kim podał na początku ie 
gzcze Kwi tnia pr^pozycyą względem pośre
dnictwa Dworu Wiedeń/kiego, końcem przy- 
wróc^nia pokoiu. Odebrał on na to odpo- 
wiedź z [trony Rossyijhiey od Hrabiego Bud- 
berga , pod dniem ig z Bartenfieinu, iż Dwór 
Rojsyi/ki przyimuie z ukontentowaniem wfzel- 
ką propozycyą, któraby zmierzała do ukoń
czenia klęlk ^oiennych. Nie będzie się więc 
Imperator Jegomość ociągał z przyięciem o- 
fiarowanego pośrednictwa, gdy się dowie o 
zasadach , podług których Rząd Francuzki 
układać się zechce.

Król Pru/kioświadczył byłtakżechęć fwoią 
względem przyigcia trspomnionego pośredni- i 

ctwa, leźli zasady, podług których Francyt 
układać się zechce, będą mogły bydź zgo- 

j dne z iego honorem.
z Londynu dnia 7 Lipca,

Odebraliśmy iuż wiadomość o zawartym 
zawieszeniu broni między Francyą i Rossyą; 
zdaie się więc, iż trzeci oddział wyprawy 
dopóty nie wypłynie, dopóki od Iprzymie- 
rzcńcow naszych na Itałym lądzie dokła- 
dnieyszyoh doniesień mieć nie będziemy. 
Tym czasem woylko wsiada ciągle na okrę
ty, i rozmaite korpusy odebrały rozkaz, 
ażeby dla pofpiechu wsiadały na nie w nay- 
bliższych portach i ażeby potym zebrały 
się w Diinen. Lord Cathcard, który ma 
dowodzić trzema oddziałami wyprawy, po
płynął dnia onegdayszego z Yarmouth do 
Stralsundu.

Dwa okręty liniowe Francuzkie i Ą tre- 
gaty wypłynęły dnia 8go z portu Roche/ort, 
pomimo czuwania elkadry Angieljkiey, któ
ra się o tym dopiero w kilka dni dowie
działa.

Na początku przyszłego miesiąca naRąpi 
odroczenie Parlamentu. — Daia gg© b. ni. 
uchwaliła laba niższa fummy pienieżne po
trzebne na tegoroczne wydatki kraiowe, to 
ieR, 17 milionów 529.837 funtów fzterlingow 
aa potęgę morfką i 13,000 maytkow, a 17 
milionów 691,311 fwnt >w fzterl: na woylko. 
Płaca maytkom wynosi 3 miliony 125.500 
funt: fzterl:; opatrzenie okrętow w żywność 
kosztuie 3 miliony 21,000 funt: fzterl:, naję
cie łtatkos* przewozowych mili n 500,000 
funt: fzterl: utrzymanie okrętow', 5 milionów 
700,000 funt: fzterlingow. Liczbę woylka 
lądowego podano 113,795 głów, nie rachu- 
iąc żołnierzy ftoiących na załogach po osa
dach.— Dnia wczorajszego podał Pan Whit- 
bread wniosek, ażeby Jtan narodu roztrzą- 
śniono. W mowie swoiey oświadczył mię
dzy innemi, co naltępuie: Chcę podać pro
pozycyą. która godność i powagę obrad na
szych przywróci, i którey ważność na po
wszechną uwagę zajługuie; wzywam bowiem 
Izbę do użycia środkow dla ocalenia nad
werężonego honoru i chwieiącego się bezpie- 
czeń/twa Oyczyzny. W tym mieyscu przer
wał mu Pan Dennis Brown , który żądał, 
ażeby się wszyscy Buchacze oddalili, na co 
podług konltytucyi zezwolono. Niewiado
mo zatym co daley zaszło na tym posiedze
niu , które trwało do godziny 5 z rana , J



^spomniony wniosek większością 186 kre
sek zoltał odrzuconym. — Dnia dzisieysze- 
go podany będzie wniosek, względem amne- 
Ityi dla tych, którzy w czasie rozpuszczenia 
Parlamentu ubliżyli Prawu. Obrady te zao- 
Itrzaią powszechną ciekawość.

Xiężna Brunświcka przybyła dnia dzisiey- 
szogo- rano do Gra^esend; przyjmowano ią 
2 honorami przyzwoitemi dla siolłry Monar
chy nafzego. Strzelano z dział będących w 
twierdzy i na okrętach.

SchachAllum, wielki Moguł i Cesarz Zz- 
doftanu, umarł dnia rg Liltopada w 82 ro
ku życia swoiego, a syn iego, Sułtan Aekben. 
nahępuie po nim na tron.

Pod czas trzęsienia ziemi w Lizbonie dnia 
4go b. m. niektórzy mi efzkańcy powy- hodzi- 
li na ulicę, i klęcząc modlili się. Doznano 
także wzruszenia ziemi w Centra, i Ma^fra, 
gdziesię familia Król ewiko- Portugalska zna y 
duiei Xiężoa , mająca wielką przytomność 
urny Iłu, wzięła dziecię swoie na ręce, i wy
szła z nim spiesznie do ogrodu, a Xiąże lle- 
gent upadł na ziemię i zemdlał.

Dnia z4go Czerwca, 178 członków z obu 
Izb parlamentowych,. przy wiązanych przez 
fwoie zasady polityczne do przeszłey admi- 
niltracyi, zebrało się w gospodzie Willes 
na suty obiad. Lord Cholmoudeley przod
kowa! w tym okazałym zgromadzeniu, któ
re byłoby pewno licznieysze jeszcze, gdy
by wszyscy przyiaeiele przeszłego minilte 
ryum odebrali byli zawczasu bilety za
praszające, porozsyłane do nich. W gro
nie biesiadujących był X;ąźe Gloceper, 
Lord Grenuille. Lord Howick, Hrabia Moi- 
ra , Panowie Wittdham, Grattam, Scheri- 
dan, Sec. Lubo zaś na tey uczcie mało się 
zaięto politycznemi mstoryami, przyjaciele 
atoli teraźaieyszey adminiltracyi bardzo się 
zatrwożyli; upatrywali bowiem w tym zgro
madzeniu siedlilko Ił.raszney oppozycyi. 
Dziennik miniflrowSci Sun wyiawił obawę i 
i niespokoyność Iłrony fwoiey w artykule 
poczynającym się od tych myśli:— „Nad- 
zwyczayne usiłowania oppozycyi w nazbie
raniu iak naywięcey Itronnikow, a to w ce- ! 
lu przeszkodzenia środkom teraźnieylzey ad- | 
miniłtracyi, powinny oburzyć gniewem wfzy- [ 
ftkich rozsądnych i przyjaciół porządku. Po- 
iiępowanie tey oppozycyi przechodzi wszy- 
likie dawniejsze w gwałtowności; ale też 
sądziemy, iż takie poltępowanie ielt doiła- 
tecznym do obrócenia wniwecz iey proie- 

ktow, bo powinno dowieść, widocznie ka
żdemu, źe przywiązanie do rządzenia i zna
czenia, a nie dobro narodu, ielt prawdzi
wym i jedynym celem osob ongi Osiadają
cych. “ ,

laayznowu dziennikMiaiłtrowfki theCour- 
rier przyrównywa to zgromadzenie lt'ron.y 
oppozycyiney do klubu Jakobinów, aa któ- 
rym układano środki maiące iść pod rozwa
gę konwencji narodowcy we Prancyi, — 
„Zgromadzenie to polityczne f mówi ten 
dziennik) zebrane pod przewodnictwem Pa
rów Króleltwa, powinno bydź uważane od 
wszylłkich dobrych obywatelow za zamach 
aryłtokracyi w widoku pożylkania trwałego 
wpływu na umyśle Króla i ludu; a zatym 
Wpływ wielkich familii miałby górę nad 
wpływem korony i reprezontacyi narodor 
wey, czyli, aryftokracya miałaby większą po
wagę i znaczenie, aniżeli monarchia i de- 
mokraćya. Otóż ma się nad czym zadlano- 
wić Kroi, lud, i nallępca tronu, którego 
chciano Lkłonić do uznania i pochwalenia 
tego zgromadzenia aryltokratyCznego. Nie- 
chay każda część prawodawlcwa ma przy
zwoity fobie wpływ, bo nad to nic Ruszniey- 
szego; alemieymysię na baczności przeciw 
przewadze aryftokracyr. “

Gdy głosowano w Izbie niższey na wybór 
mówcy Izby niżlzey, Pan Caleraft dsiąe głos 
na Pana Abbot, gruntowalto grofowanie fwoie 
na uczciwym i fumiennym fprawieniu się te
go mówcy w bardzo delikatney okoliczności, 
to ielł, kiedy podzielone były zdsnia w Iz
bie.względem zawieszenia Habe.as corpus 
przeciw Lordowi Melville. »Szanowny ten 
członek, rzeki Pan Calcraft, nadał ILoią Ra- 
łościa i fumiennymgłoLiwaniem kształt i cia
ło życzeniu ludu dusznie oburzonemu, a Że 
wkrótce bardzo takaż sama ekoliczn ść,lub 
iey pod bna . może wyniknąć, wiele wagi 
przywięzuię do tego, abyśmy m>eli mówcę 
pewnego, w którego by charakterze mogła 
publiczność ufność położyć. Rozpoczynają
cy się Parlament będzie Parlamentem do
chodzeń, i podobno nie było ieszcze żadne
go posiedzenia , na którymby obrady były 
żywsze, iak na tefaźnieyszym, a mniey spo
dziewana jednomyślność. W krytycznym te
raz Ranie naszym potrzeba asm koniecznie 
za naczelnika Izby takiego męża, któryby do 
Żadney ftrony nie należał, i żadnym nagan
nym nie powodował się wpływem; i dla te- 
so te daie moy głos na Pana Abbot,

* DODATEK
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Z WARSZAWY DNIA 2Ógo LIPCA ROKU 1807 w SOBOTĘ.

Po zawarciu i podpinaniu dnia rogo t. m. 
traktatu pokpiu z Królem Prufkim , który 
nam ieszcze równie iak z Rossyą niewiado
my, lunęła dńia rago umowa między peł
nomocnikami na ten koniec mianowanemi, 
to iefti migdży JO. Xiążęciem Neufćhatel- 
Jkirn z fttony Francuzki^y, a Feldmarszał
kiem Kalkreucem z Pru/kiey. Podług tóy, 
wyznaczą się niezwłocznie z oboiey Itrony 
Kommissarze do pobawienia Iłupow na gra
nicach Xięftwa Warszaw  (kiego, dawnych 
Pruss, i terrytoryum Gdańfkiego, iako też 
do oznaczenia granic Króleitwa Wefifalfkie- 
fo z Króleftwem Prufkim. — Mralło Tylia 

ędzie oddane dnia zogo Lipca, a Królewiec 
25 tegoż miesiąca, a do igo Sierpnia kraie 
rozciągaiące się do Passargi, dawnego Ita- 
nowiŁa Wielkiego Woylka Braneuzkiego. 
Dnia 2ogo Sierpnia uRąpi woylko Francuz- 
kie z dawnych Pruss aż po Odrę.— Territo- 
ryum G dań (kie mieć będzie dwie mile (za
pewne Fraacuzkie) na około mialła, a gra
nice iego oznaczone będą ftupami maiącemi 
herby Francuzki, Sajki i Prufki. Do 1 Pa 
ździernika uftąpią Francuzi z całych Pruss 
po Elbę, i ze Sląfka ; z części atoli prowin- 
cyi Magdeburfkiey na prawym brzegu Elby 
leżąeey, tudzież z prowincyi Prenzlaui Pa~ 
sewalk, dopiero na igo Liftopada ultąpią. Go 
do Szczecina, oznaczą pełnomocnicy czas 
oddania onegoź, a teraz pozoftanie w tym 
mieście na załodze 6,000 Francuzów.— Kon- 
trybucye nałożone na kraie Prufkie, a ieszcze 
nie wybrane, maią bydź zaspokoioce. — 
Woy lko Francuzkie, iako też woienni ieńcy 
Francuzcy, żyć będą w kraiu Prufkim z ma
gazynów, iakie się zuaydować mogą do dnia 
uUąpienia z niego Sec. Sec. Dla prędkiego 
zadosyć uczynienia tey umowie, wyznacze
ni będą z oboiey firony Kommiuaiłej ktA, 

rzy ziadą się na dzień 25 Lipca do Berlina.
Ziechał do tuteyfzey ftolicy JW. Marszałek 

Mortier, i ftanął w domu JPana Nefti na 
ulicy Miodnwey.

Nazaiutrz po przyieżdzie JW. Marszałka 
Majseny, było u niego z powitaniem grono 
officerow Poljkieh maiąćych na czele swoim 
członki Kommifiyi woytkowey, którym uczy
nił oświadczenie w iak naypodchlebniey- 
szych wyrazach.

JW. Marszałek Davoufl, mianowany od 
Nayiaśn: Cesarza dowodzcą woylka Francu* 
(ko-Sa(ko- Poljkiego w kraiu naszym, spo
dziewany tu ieft co chwila.

Poseł Porty Octomańjkiey bawiący tu od 
kilku miesięcy, odebrał znowu zalecenie, 
aby pojechał do Wiednia, i czekał na uwia
domienie ze Itrony Nayiaśn: Cesarza Fran
cuzów, czyli ma powrócić do Konfiantync^ 
pola, lub ierhać do Paryia. Po tym zale
ceniu, puścił się Poseł w drogę do Wie
dnia, a zolławił tu iednego Sekretarza-tłu
macza swoiego, który na uwiadomienie Ce- 
sarlkie poczeka, i zawiezie ie mu do Wie
dnia.

Mamy z powieści kilku osob przybyłych z 
departamentu Biało/tockiego, żo na noWey 
granicy między naszym kraiem a Hossyi/kimf 
poiławiono iuż Rupy graniczne, i żeua na
szych ieft napis: Króle/iwo Sajkie—Xię(tw 
Warszaw Rde.

Prawdziwa odpowiedźNayiaśnieyfzegoCe
sarza dana w Poznaniu na mowę JW. Gene
rała Gorzeńfkiego, była w tych Iłowach:

»Mości Panowie! Spodziewam się, że bę- 
» dziecin zgodni, fzczęśliwi i kontenci z no— 
» wego położenia rzeczy, w iakim w*s no- 
» JUsiłem.**
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Lift Generała dywizyi. Dąbrowlkie- 
go do JPana Gugeamusa Obywatela 
miajta Warszawy.

z Goldop dnia r8 Lif ća.
„Wiadomo zapewne WCPunu zgazet War- 

fzawfkich, iż gorliwe Polki złożyły na ręce 
JW. Wybickiego w pieniądzach złotem 200 
czerw, zł:, grubą monetą 3 960 z!:, tabakie- 
rg złotą i fermoir wysadzony brylantami, z 
przeznaczeniem na potrzeby oyczyzny. Kom- 
missya Rządząca, ufiaruiąc te dary Rycerzom 
Pol/kim rannym w bitwie pod Briedlandem, 
oddała ie na ręce znanego z męztwa Gene
rała Kosiu/kiego, który dowodził piechocie 
i artylleryi, abym ia temiż darami rozrzą
dził. — Nie mogłem przyzwoiciey i fprawie- 
dliwiey tak drogich upominków użyć, iako 
oddaiąc tabakierę godnemu fyaowi iego JPa- 
nu GugenmuscwiKapitanowi artylleryi, któ
ry Itoiąc przy Woiey armacie, przez odebra
ną ranę w piersi od kuli karabinowey, wlka- 
zał prawdziwą odwagę chcącym go naślado
wać artyllerzyltom. — Fermoir brylantowy 
przeznaczam os bie płci pigkney, która pier
wszą będzie oblubienicą iednego z rannych 
rycerzy pod Briedlandem , aby całe życie 
ten dar mógł im przypominać wzaiemneich 
cnoty.— P zóftaią ietzeze gotowe pieniądze. 
Al gdy żołnierz nieprzy więźnie wartości do 
kruszcu, osądziłem obrócić tg gotowiznę na 
to, coby mogło cechą pamiątki i zaszczytu zo- 
Iłać. Umyśliłem więc prosić WGPana, iako 
gorliwego ze wfzech miar Polaka, żebyś-za 
'wymienioną wyżey kwotę podiął sig kupić 
liczbę zegaikow proporcyonalną do zapłaty, 
na którychby przy oznaczeniu imienia i na- 
awilka odbieraiącego ten upominek, wyry
te przypomnienie wygraney bitwy pod Bried
landem, wlkazywało pamięć chlubnego z*y- 
cięztwa naszych współ-rodakow; ci zaś z 
wdzięczności nie zapomną o tym zapewne, 
który przez łzlachetne wyobrażenie nadgro- 
dy do tego sig przyłożył. — Oddaig to iego 
óbywatellkiey Itaranności, a pieniądze za 
przybyciem moim do Zakroczymia na rgce 
WGPana odeślę. — Zołtaig z winnym sza
cunkiem. “ ( podpisano^) Dąbrowfki.

Wzmiankowany w t j m liście kapitan Gu- 
genmus Iłużył dawniey w artylleryi Poljkiey. 
Po upadku oyczyzny naszey przenioft sig 
wraz z tylu innemi cnotliwemi Polakami do 
Włoch, i przez lat kilka walczył mężnie pod 
dowództwem Gónerała Dąbrowfkiego prze
ciw nieprzyiaciołom Francyi, Powrócił po

ty m do oyczyznyktórej gdy ^ez^yci^ 
ny NAPOLEON podał"rękę, zf^gnął sig 
znowu pod iey chprągenje wdy .^pj. pwne- 
go swoiego wodza G 'Brała DąFrowfkiego, 
z Ropniem kapitana asjylleryi, należał do 
zwycięstwa naszych pod Tczewem, i do zdo
bycia Gdańfka, w czasie oblężenia którego 
miał sobie poruczoną bateryą; nareście w 
pamiętucy bitwie podBriedlandemriT.^c mo
cno z dział swoich nieprzyjaciela, odniolł 
chwalebną rang w piersi"© 4tey dopiero po 
południu. Po wydobyciu kuli, zawieziono 
go do Bydgoszczy, a ztamtąd dla lepszey 
wygody sprowadzono go niedawno do Po
znania. n i ti ł ■

z Lawenburga dnia 11 Lip‘óa.
Dnia onegdaysz^g » przybyło tu blilko 900 

ludzi z piechotv Hiszpań/kiey, którzy naza- 
iutrz rano wyszli daley do kraiu Mekleabur- 
(kiego, dokąd także udały sig inne reginaen- 
ta Hiszpańjkie, tak piechoty iako też iazdy; 
wszyltkie, iak ftychać, fą przeznaczone na 
grasicę Pomeranii.

Xiąźe panuiący Meklenburg-Szweryn. po
wracał tędy dnia wczorayfzego z Altony d$ 
Szweryna.

z Hagi daia n Upca.
Generał Dumonceau powraca teraz z kar- 

pusem swoim do północnych Niemiec, iako 
to do Bremy Sec.

z Szeokolmu dnia 3 Lipca.
Niektóre znowu regimenta FmlandfkieoĄe- 

brały rozkaz, ażeby sig udały w drogę, i po
płyną do Pomeranii. Pułkownik Hellwing, 
nowy Generał- Inspektor całey artylleryi, 
uda sig w tych dniach do Stralsundu.

z Brynu dnia 14 Lipca.
Odebraliśmy z Konfiantynopola doniesie

nia, które do 9go Czerwca dochodzą. Po 
odmianie rządu, niezaszły daley żadne krwa
we sceny, a przynaymniey nikt po rewolucyi 
nie utracił życia. — Janczarowie zupełnie by
li spokoynemi w Itolicy; ale nad Bosforem 
pokazywały się pomiędzy niemi nowe poru
szenia; nie chcieli uznać nowych dowodzcow 
i publicznie krzyczeli, iż nowy Sułtan nie 
dopełnia swoich przyrzeczeń. Tym czasem 
trudno Sułtanowi będzie dopełnić tego wfzy- 
Itkiego, czego lud żąda, osobliwie wzglę
dem podatków: iakeżdo tey chwili nie znie
siono ieszcze żadnych prócz opłaty od jedwa
biu i wina.



Widać, iż celem nowey rewotućyi było 
tylko przywrócenie dawnych obyczaiow i 
xwyczaiow, czego ieLt dowodem nowa ole- 
xwa do Chrześcian, zalecająca imiaknayfu- 
rowiey, aby się tak fprawuwali, iak na niż
szą klafsę ludzi względem Muzułmanów przy- 
fioi. Rzeczona odezwa dała także powod do 
niekórych ^drożności względem Chrześcian, 
na które Policy a przez fzpaiy patrzała. In
nym rozkazem zalecono urzędnikom Porty, 
aby w domach swoich nie przyjmowali ża
dnych odwiedzin w interefsach politycznych, 
przez co chcą zapewne zapobiedz intrygom 
zagranicznych agentów. Nowa reforma woylk 
jna Europeyjki sposob, iuż powiększęy czę
ści zwróconą zofiała.

Los domu Xięcia Mourufsi ieszcze nie ieft 
rozltrzygniony.

Uro^zyłte osadzenie na tronie Sułtana Mu- 
ftafy IV. miało ii Czerwca w meczecie Ejub 
naltąpić, a potym miano dopiero donieść 
obcym Miniltrom, o iego na tron wltąpieniu, 
co dotąd nie nałtąpiło.

Na dniu igltym i 2iwszym Maia zaszły ma
ło znaczące potyczki między flottami Ros- 
syilką i Turecką. Zdaie się, iż dla ftabego 
wiatru nie mogły się, iako należało, do sie
bie zbliżyć; Admirallki iednak okręt Ture
cki i dwa inne miały bydż znacznie uszko
dzone.

Kapitan-Bisza ftanął znowu z swą flottą W 
Dardanellach, a Rofsyifki Admirał przy Im- 
bos. Nie udało się Turkom odzyikać Tene- 
dos; Rofsyifkie woylka utrzymały się w twier
dzy, i odzylkały znowu nadbrzeżne baterye, 
które na chwilę opuścić przymuszone były.

z Neapolu dnia ig Czerwca.
Spodziewamy aię zdobyć wkrótce Sycylią, 

co teraz niepowinn, by żadney doznać tru
dności, gdyż dwór Palermeńjki resztę woy- 
fka swoiego w nieszczęśliwcy Xięcia Philip- 
fthal wyprawie utracił, a woylko Angiel/kie, 
które było w Sycylii, prawie^całe do Egip
tu popłynęło.

z Zara dnia 10 Czerwca.
Rossyanie wraz z Kaitaryiezykami, Mon- 

tenegrynami i innemi buntownikami wysie
dli dni, 6g<> b. m, w kraiu Poglitza, nieda
leko Makańfka, i z tamecznym woyłkiem po
siłkowym udali się daley, niosąc przed so- 
bą- Chorągiew S iętego Marka i Świętego 
Grzegorza. Mief?kańcy okazali gotowość w 
daniu pomocy Rossyanom, i zaburzenie rox- 

fzerzyło się aż de Trau, dokąd te dreny 
Lrancuzkiey podano spiesznie z Spolatro a 
Regimenta piechoty Imiowey, to ielt, 8 my 
i lifty. Dnia ygo o godzinie gtey z rana (to
czono bitwę, która się w trzech godzinach 
ukończyła. Ultąpili Rofybnie, i zwycięttwo 
zoltało przy Francuzach. Generał Mormoni 
przybył dnia 3go z Zara do woylka swoiego, 
gdzie znalazł wszelką spokoyność. Stracono 
heiłztow buntu, i kilka domow w Peglitza 
i innych mieyscach w perzynę obrocono.

R o z m a i t a Wiadomości.
Podług liftów zSląfka odebranych w Lip- 

Jku, kray ten doznaie od kilku tygodni bar
dzo łagodnego obeyścia się, tak właśnie, iak 
gdyby nie był za zdobyty uważanym.

Don szą zLip/ka, iż nowy Sułtan Ture
cki Maftafa nie umie ani czytać, ani pisać; 
że tersźnieysze iego Miuiłterium łkłada się 
z samych łtronnikow Janczarów, i że Wiel
ki Wezyr zołtał ftracony wkrótce po przey- 
aeiuswoimzaDunay pod Izmaiłowem iGiur- 
gewem.

W bitwie pod Friedland, Generał Rcssyi- 
[ki Lock zoftał raniony w rękę, a Generał 
Koschin, właściciel Regimentu Leibkirya- 
syerow , zginął. Generałowie O/lermann , 
Siedmioradtki i Sommow zoltali także ra- 
nionemi.

Uważaią, iż przed półtoralła laty, to ielt 
roku 1657 Prussy otrzymały w Wehlau u- 
dzielność swoię, i że teraz nie daleko tego 
mialta zaszła bitwa, która ma tak wielki 
wpływ do losu Pruss. — Uważaią oraz , iż 
właśnie przed 100 laty, to ielt roku 1707, 
pierwszy Imperator Rossyijki nabył prze v«- 
gi na północy przez woynę z Karolem XII 
w Polszczę zaczętą. — Uważsią uakoniec, iż 
bitwa pod friedland zaszła tegoż samego 
dnia, co bitwa pod Marengo, i źe dzień 
20 Czerwca, kiedy zawieszenie broni łtanę- 
ło, ielt rocznicą traktatu pokoiu zawartego 
przez Generała Ciarkę i Pana Oubril, a któ
rego Imperator Rossyi/ki nie potwierdził.

Dziesiąte ciągnienie L teryi krsiowey by
ło we Czwartek dnia a3g Lipca 1807 roku w 
przytomności Deleg 'wanych do tego Urzę
dników w Pałacu Rządowvm’ wniey Rze- 
czypospolitey zdanym. Wyciągnione są z 
koła szczęścia naiiępuiące numera;

7. 4o. 82. 83. 57.
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Priyszfe cięgaienie naft^pi dnia 3go Sier
pnia 1807.

OBWIESZCZENIA
W Imieniu Kommissyi Rsądzącey, Izba Admiflrs- 

eyi Publiczuey Departamentu Warsaawlkiego. W cdu 
rozpozaauia pretensyy Obywateli Mialta Warszawy. któ
rzy na przybycia Cesarza Jegomości Francuzom i Króla 
Wiotkiego. za rekwizycyą fprzęty, łóżka i inne rucho
mości do Zamku doRawiali , oraz chcąc ile możności 
zabezpieczyć własność każdego z osobna, wyznaczyła 
tym końcem Ass-asora Mi hala Gagatkiewicza, przed któ
rym wszyscy , którzy ruchomości do Zamku Warszaw- 
łkiego za rekwizycyą doRawiali, zgłosić się maią, i kwi
ty z doftawionych rzeczy ukazać- Kammissya ta odby
wać się będzie od dnia zygo b m. co dzień przez dwa 
tygodnie od godziny 4tey do ymey po południu w Kan. 
eellaryi Zamku Warszawlkiege.— Działo się w Warsza
wie na fessyi vr Pałam Rządowym dnia nogo Lipca 1807.

Uychtowfki zaRępuiąry Preresa mieys e.
Leszczyńjki Sekretarz Gener:

Sąd Appcllaeyiny Departamentu Warszanlkiego- — 
Rozpocząwszy Adminiltracyą nad wszelkim majątkiem 
Xiążąt Suikowlkirh Roscwnie do zalecenia JWgo Dyre
ktora Sprawiedliwości, oltrzega publiczność i każdego 
w szczególności ninieyszym, iżby własność wszelka ty Ił
że Xiążąt Sulkowlkich przez każdego posiadacza Sądo
wi swemu natychmiaR donielioną zoRała, i aby ż tako- 
wey bez wiadomości i zezwolenia Sądu nie wydanym lub 
zapłaconym nie było, a to pod karą podwoyzego zapła
cenia. — Działo Rę w Warszawie w pałacu Rządowym, 
na Sefsyi dnia i£go Lipca roku 1807.

Ofs o l iński Prezes, 
Zgodno z Oryginałem. Plaski Sekretarz Hypot:

Sądu Apel:
W Imieniu Kommifsyi Rządząeey. Sąd Appellaeyi- 

ny Departamentu Płockiego. WszyRkim, którzy lummy 
iakiekolwiek do depozytu hywszey Rgencyi Plockiey wzię- ! 
t«, i sposobem hipoteki na dobrach swych ulokowane 
ma ą, wiadomo czyni, iżby z nich nikomu innemu lak 
tylko kafsie tuteyszey depozytowey Sądu teraźnieyszego 
Appełlaryinego, tak eo do kapitałów , iako i do prowi 
»yi nie wcale aiepłacili, wszelkie bowiem płacenie, choć
by też za uzylkaniem na powrot hipotecznego, na dług 
rzeczony danego dokumentu naRąpione, za nieważne, i 
uieuwalniaiące, ani ^óbr, ani dłużnika uważane będzie, 
ikoro takowe nie do depozytu Sądu swego, ale do rąk 
czyichkolwiek innych uczynione zoRanie.

Tożsamo się rozumie i o Bankowych obligacyarh 
depozytowych, iako Pfand - Bryefach.

Nadto Sąd wzywa wszyRkich powyżey wspomnio- 
nych debitorow, iżby ci prowizya dotąd zaległe, naypo. 
żniey do dnia oRatniego Sierpnia roku terażuieyszego do 
kaley depozytowey Sądu swego złożyli, i kwity z opła
conych dawniey procentów Sądowi swemu okazali.

Przeciwko niedopełniającym tego użyie Sąd swóy , 
proce wypowiedzenia kapitału natycbmiaR, wszelkich 
iunych iak nayściślzyfzych środkow. — Działo Gę w Pło 
tku dnia ygo Lipca roku 1807. S. Karnkowski.

Zgodno z Protokułem. OJtrowski Regent.
----— 1 ■< -» zi r <xj u Wal I
doniesienia.

JRan Girbaux Dentyfia świeżo przybył do tey Roltcy 
W celu ofuronania Prześnietney Publiczności uRug (yyo- ; 

iżń.—- 1) Czyści zęby z łattfością do nieporewhanra. 
daiąc im pierwszą białość i pierwszy luRr„ bez fprawie- 
nia nąymuieyszego t elu; wyrywa i« z zręcznością podzi-, 
wierna godną, i również ie plombuie. Oprócz tego, 
wprawia fztuezne zęby zupełnie do prsyrodzonyih po
dobne--- 3 ) Ma proszek autylkorbutycany, który kon- 
ferwuie białość zębów, utrzymuie uRa w Świeżości i za- 
chowuie ie od wszelkicy horoby Ikorbutyczney__ 3)1 
Oprócz tego pcliada Ełixyr, którego własność fprawuie, 
ża dziątta, bądź przez nieczyRość, bądź przez iaką cho
robę Ikorbutyczną nadpsute odraRaią; tenże lam E)ixyt- 
nawet fpruęhaialość zębów wfirzymuie.— JPan Girbaux, 
będzie miał lobie za honor udać fię do osob, które go 
fwym zaufaniem zaszczycić raczą.— Ubogich leczy bez
płatnie.— Mieszka na Piwney ulicy pod Nrem 104 na 
drugim piętrze.

Z rezolucyi Sądu.Ziemiańlkkgo Warszawtkiego sprze
dane bydż rnaią przez Licytacją publiczną na dniu 27 
Lipca roku biażącrgo o godzinie rotey przed południem, 
w pałscu Prymasowlki zwanym, konie do pozoRałości 
JW. ningdy ParTa Bi-lińlkirgo, Prezydenta Mialta War
szawy, Koasjiirza Rząlowrgc należące, iako ta: trzy 
ogiery i jeden wałach msśa bułaney. i iwałach siwy an« 
glizowany, za gotową w monecie kurrant zapłatę O ezym 
chęć kupna maiący niniejszym uwiadomiaią się.

Niżey pcdpisrna Domicella z Cebullkich Sokołowlka 
opuszczona c;d Ur.Eranciszka Sokołowlkiego męża prze
szło lat 6. a niemaiąc wiadomości gdzie fię znayduie, 
Czy żyło lub nie? uprasza fię więc publiczności o do- 
niefienie do Redaktora Gazety l<orrespondenta Warwa- 
wlkiego, o życiu lub śmierci togo Ur. Sokołowlkiego.

Domicella Sokołowjkn.

Dnia rgo Sierpnia '-tworzona będzie za łalkawym 
pozwoleniem Prześw: Izby Edukacyjnej Szkoła prywatna 
w Starym Miaście pod Nrem 73 w don u Po-Jezuickim. 
Życzący więc lobie, dzieci fwoie do tey Lkoly oddać 
pod warunkami bardzo miernemi, raczą fię zgłofić do 
niżey podpisanego codziennie pomiędzy 10—13 godziną.

Mart,
Rektor bywseey Szkoły Prifkiey, mieśzkaią- 

ty w tymże domu na górze.

Mieszkam teraz w Pałacu Podkańlkieh zwanym, na 
ulicy Dlugiey pod Nrem 557 fytuowanym, o czym Prze
świetnej Publiczności donosząc, łalkawym iey względom 
palecam fię. Ch. Cieflik.

Kamienica przy ulicy Dunay pod Nrem 144 o dwóch 
piętrach Sklepie i Szynkowui z Officynką lytuowana, ka
żdego czasu ieR do przedania. Referencja do Gospoda
rza tamże mieszkającego.

1


